
QRO~A„ 
DO SWIĘ:TOSCI 

Opowiastki o Janie Pawle li 
N 

ł 



CZY PJ\P lhŻ MlAŁ ~~J\KACJri 
OCZY"71SCtv. ŻE TAK NaJCZ~ścicj podczas wakacji Jan Paweł II wypoczywał w let­

niej rezydcncp ¼ C~stcl Gandolfo. Jest to małe miasteczko położone 40 km na południe 
od R7)1111u Papież lubił tam jeździć ze względu na znakomity klimat i wyjątkową atmos­
ferę Castel Gandolfo to me tylko letnia papieska rezydencja, to także gospodarstwo rol ­
ne, gdzie dojr1ewaJą warzywa i owoce, które następnie trafiają na papieski stół w Waty­
kame. \\1ellu, ciągnący się za pałacem papieskim ogród s tanowił miejsce spacerów i od­
poczynku OJca Swiętego, a zbudowany na początku pontyfikatu basen służył papieżowi 
do płvwama. 

Z budo-wą basenu w papieskiej rezydencji wiąże się jedna z anegdot. Papież znany z za­
miłowania do sportu bardzo ucieszył się z tego faktu. Samo jednak jego zbudowanie wy­
wołvwało liczne kontrowersje. Kiedyś jeden z dziennikarzy zapytał wprost, czy budowa 
basenu w Castel Gandolfo n ie jest zbytnią ekstrawagancją, papież udzieli mu wtedy żar­
tobliwej odpowiedzi, że: Kosztuje znacznie mniej niż organizacja nowego konklawe. 

(Ójciec Święty spędzał wakacje wraz ze swymi współpracownikami 
ł!!apraszanymi przyjaciółmi. 

Oprócz Castel Gandolfo papież lubił jeździć w góry. W 1987 r. pojechał do Lorenzago 
di Cadore w Dolomitach, gdzie bywał później wielokrotnie, podobnie jak w Les Combes 
w Dolinie Aosty, którą poczynając od 1989 r., odwiedził dziewięć razy. 
Zdarzało się, że papieskie wakacje rozpoczynały się, gdy Ojciec 
Święty przebywał w podróży. Tak też było w Kanadzie, w któ­
rej wypoczywał pięć dni na Strawberry Island (Wyspa 
Truskawkowa) na jeziorze Ontario, czy w Polsce, gdy na 
kilka dni w letnią rezydencj ę przemieniła się zako­
piańska ,,Księżówka" oraz pokamedulski klasz­
tor w Wigrach na Mazurach. 

[
Jan Paweł li na wakacje J 
najchętniej wyjeżdżał w góry. 



CZY PJ\PlfZ cuouzn. ~V SPODNH\C~r; 
TA " · CHODZH .. Nawet pod bi a ł ą sut ann ę, w której odprawi a ł msze św i ęte, Jan Pawd ff zakł ada ł specjalne, przygotowane przez krawca spodni e. Strój pap i eża to bardziej sko m­plikov,1ana sprawa. 
Papi eż n ie kupował ubra11, ni e wysyłał też po nie swojego sek retarza. Zastanówcie s i ę, _ja k zaba,.vnie wygl ądałoby, gdybyśc i e stali w kolejce, a przed wami ktoś pyta łby o coś bia-

ł ego dla papieża? 

Garderobą papieży od ponad 250 lat zajmuje się ta sama firma krawiec . która nazywa się nCasa Gammarelli'~ Rozmiar, który nosi papież, objętY.. jiit ścisłą tajemnicą. Sutannę szyje ośmiu krawców przez trzy tygodnie/ ; 
• , . j' ' ·{ 

Krawiec nie miał bezpośredniego kontaktu z samym 
Ojcem Świętym. Kwestiami tymi zajmował się kamer­
dyner. To on znał tajniki garderoby papieskiej, wiedział, 
jaki strój będzie stosowny na daną okazję . Przez wiele 
lat kamerdynerem Jana Pawła II był Angelo Gugel, to 
na nim spoczywał obowiązek dbania o strój następcy św. 
Piotra. 
W kwestiach ubioru kamerdyner Jana Pawła II miał 

wiele do powiedzenia i właściwie byłby „ubraniowym 
dyktatorem': gdyby nie musiał naradzać się z polskimi 
siostrami zakonnymi, które sprawowały pieczę nad pa­
pieskim gospodarstwem, ale także dbały o papieską bie­
liznę. 

Strój papieski I wszystko, co z nim związanei. ło „spadkiem" po wielowiekowe} tradycji, w k,órej 
nawet sam Jan Paweł li czasem się gubU, , ·,f. 
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NAJWAZNl[JSZ[ [l[M[NTY ST~OJU PAPl[SKl[GO TO: 

Pastorał 
Długa laska, zakrzywiona u góry, nawiązu­

jąca do kija pasterskiego, który ma symboli­
zować papieża czuwającego nad owczarnią. 
Jan Paweł li używał nowoczesnego pastora­
łu wykonanego ze srebra, który miał formę 
krzyża i nie był zakrzywiony u góry. 

Ornat 
Wierzchnia, bogato haftowana szata litur­

giczna powstała w pierwszych wiekach chrze­
ścijaństwa i wywodząca się z płaszcza rzym­
skiego. Od początku XIII w. używa się ornatów 
w różnych kolorach, w zależności od okresu li­
turgicznego. 

Alba (komża) 
Tak jak stuł, alb używają wszyscy duchowni, 
począwszy od zwykłego księdza, na papieżu 
skończywszy. Jest to spodnia szata liturgicz­
na wykonana z białego materiału, zazwyczaj 
podwiązywana paskiem. 

Pektorał 
Ozdobny krzyż wykonany ze szlachetnego 

metalu (np. złota), zawierający relikwie. Pek­
torał przypinany jest do piersi i otoczony łań­
cuszkiem zawieszonym na szyi. Od XII w. no­
szą go opaci, biskupi, kardynałowie i papieże. 

Sutanna 
Codzienny strój duchownego, również pa­
pieża. Sutanna to długa (sięgająca kostek) 
suknia z długimi rękawami, wzorowana na 
antycznej szacie spodniej (tunice). Najpopu­
larniejsze są sutanny czarne, natomiast pa-

/ież nosi sutanporu białego. 

Paliusz 
Noszony podczas mszy, nakładany na ra­

miona i piersi wąski biały pas. Wykonują 
go siostry z rzymskiego klasztoru pw. św. 
Agnieszki z wełny pochodzącej z owiec -
poświęconych przez papieża w dniu imie­
nin tej świętej. Najczęściej na pas ten na­
szywa się sześć czarnych krzyży. 

Stuła 
Element stroju liturgicznego w kształ­

cie wstęgi czy szarfy, którą papież zakła­
da na szyję. Jan Paweł li używał wielu bo­
gato zdobionych stuł w różnych kolorach. 

Infuła 
Papież (tak jak biskupi i kardynałowie 

oraz inni posiadający ten przywilej du­
chowni) nosi ją na głowie w wybranych 
momentach liturgii, np. podchodząc i od­
chodząc od ołtarza czy udzielając błogo­
sławieństwa. Infuła jest koloru białego 
i składa się z dwóch złączonych ze sobą 
sztywnych tarcz, przedniej i tylnej (tzw. 
cornua, czyli rogów), a także dwóch zwi-
sających z tyłu wstęg. 

Piuska 
Niewielka, okrągła czapeczka nakładana 

na środek głowy przez papieża, kardynała 
lub biskupa. Papież nosi białą piuskę, kar­
dynałowie - czerwoną, natomiast bisku­
pi - fioletową. 



Kiedys. przed laty, pewien pr1,ywódca 1,adał hard1,o podobne pytanie: JLE DYWJZJ I 
MA PAPI EŻ? 
PAPlF.Ż NlE MA \VOJSKA, ARMAT I ŻADNEJ INNEJ BRONI. Nie jest też do­
wódcą żad nego oddziałl1. No, chyba że mamy na myśli dowódcę w sensie duchowym . 
Papież jest t)111 dla katolików, c1,ym generał dla żołnierzy. 
\~lracając do pytania, papież nie ma arrnii , ale ma Gwardię Szwajcarską. Nie służy 

ona do obrony kraju, ale strzeże budynków i zape w­
nia porządek w Watykanie. 

Do Gwardii Szwajcarskiej mogą wstąpić wyłącznie ka­
toliccy obywatele Szwajcarii. 
Muszą być kawalerami o nieskalanej opinii, odbyć zasad­

niczą służbę wojskową w armii swego kraju, mieć od 19 do 
35 lat i mieć więcej niż 174 cm wzrostu. 
Służba w Gwardii Szwajcarskiej trwa dwa lata. 

Umundurowanie gwardzistów stanowią kolorowe uniformy, 
podobne do tych, w jakich w 1506 roku przybyli do Rzymu 

pierwsi żołnierze. 
Kolorystyka ich mundurów reprezentuje barwy szlacheckiej ro­

dziny Medyceuszy. 
Jeśli chodzi o uzbrojenie, to podstawą są halabardy - broń szwaj­

carskiej piechoty pochodząca z okresu renesansu. 



Gwardziści u1brojcni są w p.rncct7c, miecze ora·,. 

bro11 palną. 
OprÓC7 pełnienia funkcji repn.'7cntacyjno honoro 

wych Gwardia stanowi osohi~t,} ochron~ papieża i pała 
cu apostolskiego. 

Str1eże tó granic Watykanu, a od niedawna jej człon 
kowie (w strojach cywilnych) towar7ys7ą papieżowi 
podczas pielgrzymek ngranicznych. 



\1YUł SIĘ, CHOCIAŻ BYL NIEOMYLNY. Czy nawet, jeśli papież niepoprawni e 
v1rypowiedział jakiś wyraz, to znaczyło, że wcale się nie pomylił, bo był nieomylny? 

Czy, jak zapomniał czyjegoś imienia, to znaczyło, że ten ktoś powinien je natych ­
miast zmienić, bo przecież nieomylny papież nie mógł się pomylić? 
Nic z tych rzeczy. To skomplikowane z pozoru stwierdzenie jest łatwe do wyjaśn ie ­

nia. 

◄ 



Oto dogmat dotyczący nieomylności papieża ogłoszony w 1870 r. na soborze 
watykańskim I: 

ZfA vp,dq rwięteg () fo boru 11a.ucza~y ; def,' 11 ,uje,,,,,_'J jak.o rlog1+,.a t objl)..wi'o -
"''i fn.ez B"ga., ie Br'rkuf Rz') h-i fK1~ grly 1+,.Ówi ex ca.tliedr(). - tu, .. , grly rprl)..wu­
jqc urzqd ffA rt erza. ,· 1-11)..uczyc,e((). wtzyS'fk.ich w,er,,,.ych, rwq nl)..jwyżrzq l)..ftYS'fo/­
dq wll)..dzq ok. ref//).. l. ()bowiqz«jqcq Cl)..ly Korciól nl)..UKę w ffł'l)..W().Ch W11)..ry ,' 1+,.0 -

Y().. f/,,.()rci - dzięki r,piece Bożej fł'Z'Jł'ZeCZt>nej n-.u w O{'t>ble iw. PitYtra. Aroftr,-
/p._ f>()S'11)..da tę 1-1 ieo~yl11 oić, jl)..KĄ_ Borkr' Zba.wicie( Chciał WljfOfO.ŻJĆ rwój Korciól 
w de f; 11 iowl)..1-1 1u 11 1)..uk, wiary ; 1+,.ora(noici. Toteż tl)..Kie definicje rq niezrn,en11e 
ftA ~ e z rieb,e, I)._ nie 110.. h-iOClj zgt>rly Koici()I/)... 

}er/i zai /doi, co ł? ie d/)..j 

Boże, odważy S'ię tej "'-arze) 
de(i 11 icj, przec iwrta.wić, niech 

będzie wylqczov..y ze rrolecz­
hoici wiernJch. 
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CZY PAP]hŻJ\ CJ\lO~VJ\lQ f}l( ~V .~IHlliPf; 
. Chociaż pytanie to jest bardzo zasadne, ponieważ była to jedna z dawnych form odda\-vania czci papieżowi. Zwyczaj ten został zarzucony podczas pontyfikatu Jana 

XXIII. 

Jan Paweł II wprowadził zwyczaj Lłowania zier podczas pielgrzymek. 

Jednak nie zawsze i nie wszędzie wykonywał tę czynność. Czynił to jedynie wówczas, 
gdy chciał okazać szacunek dla ziemi, którą nazywał ,, ': kiedy pragnął okazać 
miłość ,, ': Wykonywał więc ów gest, ilekroć 
wyjeżdżał poza granice Włoch i odwiedzał inne państwa oraz narody. 

Ucałowanie ziemi było wyrazem szacunku dla całego narodu i jego kultury. Z reguły 
· · "'-tern - - ' · ' · ;< 

W prawosławnej gest ten spotkał się z głośnym sprzeciwem. Całuje się zie-
mię-matkę, a papież nie ma do ziemi greckiej żadnych praw- argumentowali greccy 
wyznawcy prawosławia! 

Gest ucałowania ziemi Jan Paweł II wykonał po raz pierwszy w styczniu 1979 r. na pły­
cie lotniska w Santo Domingo. Wywołał on prawdziwą sensację. Wówczas papież klęczał 
na kolanach przed ludźmi, do których przybył z papieską posługą. 



Czasem wi ąza ły s i ę z tym pewne niedogod ­
nośc i . 
Niekiedy ,.1icmia '' to hył po prostu beton ... 
Któregoś razu w Paragwaju 7, powodu silnych 
opad<'""' at mnsfrrycznych zalecono, by Oj ­
ciec Święt y ud a ł si~ bezpośred ni o do budynku 
dwon::a lotniczego - wówczas zmuszony był 
zadowoli ć s i ę ucałowaniem ... posadzki. 

szczególnie ważne było dla Jana Pawła li ucałowanie ziemi ojczystej. 
Podczas wizyty w Polsce w 1979 r. uczynił to dwukrotnie - na początku pobytu: 

Uc ().lo wo.le""' zie h-l ię, z której wy r&r/e,,,,... Zie,,,,..ię, z której wezwał ""'11ie Bóg .. . 

i na końcu wizyty: 

C().lu.ję zie'm-ię, z którĄ r.igdy 11ie h-lOŻe rię rozrto.ć ""'oje rerce. 

1658° · 
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no cztco g1uźvl 
PAP1hŻDWl PJh~it'Clru '~Jihltł 

Przede wszystkim nie pierścionek, a PIERŚCIEŃ! JEST TO INSYGNIUM 
KAŻDEGO BISKUPA, RÓWNIEŻ PAPIEŻA. OZNACZA WIĘŻ BISKU­
PA Z KIEROWANYM PRZEZ NIEGO KOŚCIOŁEM. Na pierścieniu wy­
grawerowany jest herb papieża. Po śmierci każdego Ojca Świętego stapia­
no go i odlewano na nowo z wygrawerowanym herbem nowego następcy św. 

Piotra. 

• 

Ten pierścień należy odróżnić od tzw. 
pierścienia Rybaka, czyli pieczęci sygne­
towej papieży _ z wyobrażeniem św. Pio­

tra zarzucającego sieć z łodzi - wprowa-
dzonej w drugiej połowie XIII V:· . 
Dawniej służyła do sygnowama osobi-

stej korespondencji, obecnie używana 
jest do oznaczania wybranych dokumen-

tów papieskich. 



ponicwai po smicrd paplc :i,1 

l
. , 1-~den Ryhak,1 ic~t 11uhhc1 pl ' . nie niszaonY p17c7 kamcrlm 

ga, każdy no,.,,· papie ż olrT) 
muie nowy picrscicn 7c swoim 
imieniem. 

Pierścień Rybaka wręcza papieżowi 
kardynał, dziekan kolegium kardy­
nalskiego podczas uroczystej mszy 
św. inaugurującej pontyfikat. Zwy­
kle ma ona miejsce kilka dni po wy­
borze nowego papieża. 



R~ 

CZY PJ\PL~ź 8Jf NUDZHJ 

7\ IT , N Ii MTAl N A I O< ZASlJ. Dzień powszedni Jana 
Pawła IT był starannie zaplanowany i trwa ł zwykle od 5.30 do 
23.00. 

Jan Paweł II był c7lowickicm głębokiej wiary, dlatego te:i kai­
dy dzie11 rozpoczynał od odmawiania różańca, leząc kr1yżem . 
Mia1 n iezwykle bogate życie duchowe. Obcowanie z Bogiem -
n10dlitwa, do której nieustannie powracał, dostarczała mu sił 
do sprawowania dalszej posługi. 

Mimo że Jan Paweł II był głową Kościoła rzymskokatolickie­
go, dla każdego znajdował czas. W dzień powszedni wykony­
wał czynności takie, jak każdy ksiądz. Każdego dnia odprawiał 
mszę świętą dla przybyłych gości i wiernych z całego świata, 
spowiadał ich, udzielał komunii, a niekiedy chrzcił ... 



~OZKlAO DNIA JANA PAWlA li 

1 5,30 - pnbudka, gimna.styka , modlitwa w samotnośc i , poranna toaleta; 

( j JO - 1mza odpra,"~~t~a w prywatnej kaplicy dla sióstr sercanek, najbliższych współpracowni ­

~(1W i zaproszonych gosCI; wszyscy osobiście od Ojca Świętego przyjmowali wówczas komunię 

I ~,,iętą; 

g,30 - śniadanie , podczas którego często omawiane były sprawy bieżącego dnia; 

I 9.30 - Jan Paweł Il udawał się do gabinetu, gdzie rozpoczynał pracę : studiował dokumenty 

dostarczone przez sekretariat, odpowiadał na listy, pisał encykliki lub czytał; zamiast kompute-

1 ra papież wykorzystywał pióro, do podpisywania dokumentów najwyższej rangj używał nato-

J miast pióra złotego; papież czytał też prasę codzienną z kilku krajów, m.in . Włoch, Hiszpanij, 

I Anglii, Niemiec i oczywiście z Polski; I 

11. 00 - zazwyczaj o tej porze rozpoczynały się prywatne audiencje i spotkania z gośćmi ( czasem 
1 

nawet dziesięć jednego dnia); wolne od audiencji były wtorki i niedziele, wówczas papież spotykał I 

się z teologami i przedstawicielami innych nauk, wyjątkowym dniem była środa, wówczas odby-

ł wała się audiencja generalna, czyli spotkanie z pielgrzymami z całego świata na placu św. Piotra; 

I 13.30 - obiad bardzo często się opóźniał, co doprowadzało siostry sercanki do łez; 

J 15.00 - czas na spacer i pracę; zwykle papież zabierał z: sobą różaniec i przechadzał się po 

I Ogrodach Watykańskich; po tak zwanej „sjeście" Ojciec Swięty wracał do pracy w gabinecie, 

~ przyjmował współpracowników i urzędników watykańskich; 

1 19.30 - kolacja; czasem, gdy działo się coś ważnego, papież oglądał włoski dziennik telewi­

zyjny; po kolacji Ojciec Święty wracał do gabinetu, gdzie pracował do późnych godzin wie­

I czarnych; 

I 23.00-23.40 - o tej godzinie gasły światła w papieskiej sypialni. 

. I 
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CZY PAPJ~ i JAi t tUl~LYCttf 
Papież nie miał służących, lecz pomocników, których określa się mianem sł . b skiej. W śród wszystkich papieskich pomocników najważniejszą rolę sprawo::ł Y pa~ie­sekretarz Jana Pawła II - biskup Stanisław Dziwisz. osobisty 
Był zawsze blisko Ojca Swiętego i zajmował się wszystkimi jego sprawami. 

~ 
Drugą, po biskupie Dziwiszu, osobą towarzyszącą papieżowi był lokaj - Angelo Gu 

1 który dbał o papieską garderobę, pakował papieski kufer przed pielgrzymkami, przecl:'_ 
wywał klucze do pokoi papieskich, usługiwał przy stole, a także zajmował się papieskim komputerem. 

Innymi pomocnikami Jana Pawła II byli: kamerdyner - Guido Gusso, wicekamerdy­ner - Enrico Ghezzi oraz wicelokaj - Giampaolo Gusso. 
Bracia Gusso mieli najdłuższy staż w papieskiej służbie; Giampaolo był już szoferem 

papieża Jana XXIII. 

·''0 18 

,,., 
) 



;;>" 

•n-zeciq osobq b\'dqcq nieustannie blisko Ojca Święt ego był fotograf - Arturo Mari. 
P<)daas jednej z pielgrzymek do Polski wykonał aż 14 tysięcy zdjęć, a do Watykanu po­
wrócił... z odciskami na dłoniach . 

\,Vśród pomocników Jana Pawła li znajdował s ię te ż biskup Picro Marini - Mistrz Pa 
pieskich Ceremonii LiturgiC?nych. 

Do osób będących nieustannie w pobliżu 
papieża zaliczano również: osobistego le­
karza, szefa ochrony, rzecznika prasowego 
Watykanu oraz dyrektora gazety ukazują­
cej się w Stolicy Apostolskiej: ,,L'Osservato­
re Romano". 

Szczególnie bliskie Janowi Pawłowi II były 
siostry ze zgromadzenia sercanek, prowadzą­
ce gospodarstwo papieskie. Papież sprowa­
dził je do Watykanu, pisząc zaraz po konkla­
we list do Krakowa. Ojciec Święty doskonale 

pamiętał, jak skrupulatnie prowadzi­
ły dom w rezydencji bisku­

pów krakowskich. 



~ ,~ 
CZY PAPlhŹ D\/WAt Zt fi 

Ol, l A1'. . 1 t\ "\ PAWH Il HYWAt Il Y, ale 7,aws?.c w slusrncj sprawie i z jakiego, szGególnic wa?,ncgo powodu. 

Rzadkie chwile złości zdarzały mu się, gdy czuł się bezsilny wobec zła czynionego na świecie. a w szczególności, gdy obserwował przemoc, niesprawi edliwość i ¼op i· d1y narodami. Zadręczał wówczas siebie i współpracowników pytaniami, co m ru , 1 ,
11 hic papid~ jak pomóc, chociaż doskonale zdawał sobie sprawę z tego, że całego zła na świecie nie jest w stanie przezwyciężyć. 

Papież nie ukryvvał swojej złości i jeśli zaszła taka potrzeba, potrafił powiedzieć coś 
w dosadny sposób. Tak było w 1993 roku podczas wizyty w Sudanie. Jan Paweł II wyra­ził swoje niezadowolenie prezydentowi tego kraju, Omarowi el-Baszirze, zwracając s ię do niego tymi słowami: Pan jest kryminalistą. To, co dzieje się w pana kraju, to I ud , ,, : i­stwo. v\Tiele lat później Baszir został oskarżony właśnie o ludobójstwo. 

~ Świadkiem takich sytuacji był fotograf Jana Pawła II, 
Arturo Mari, który wielokrotnie wspominał, jak papież pod­
czas pierwszej pielgrzymki podniesionym głosem zwracał się 
do przedstawicieli polskiej władzy, a przede wszystkim do ~ --. Edwarda Gierka_ -~-~ 



., 

Papież rozzłościł się też na swo· h d k . ic ro a ów. 3 czerwca 1991 r. na lotnisku w Ma-słoW_ie koło Kieł~ ~ podczas ~~wartej pielgrzymki do Polski - wygłosił homilię o ro­
dzinie, moralnosci, ~olności 1 0 tym, w jaki sposób Polacy z tej wolności korzystają. 
W pewnym momencie rozległ się jego donośny, przepełniony oburzeniem głos: 

Nie mOŻhtA tufa.j -,,,,ówić o wo/1,,,.t,fci czlow,ek.tA, bo tt> jert wolł1t>ić, k.tórtA z1,,.,e ­
wtAI().. TtAk, trzeba wychOWIAh ia. do wt>lł1orci, trzeb(). dojntAlej WfJ/,-,orc i. Tylko h(). 
ttAK.iej może rię opiertAĆ rpolecz.ehrtwo, htAród, wrzydk.ie dziedzi1,,.y Je10 życi()., tA!e 
"'ie -,,,,oŻhtA rfw().rza.ć f,'kcji wt,/1,,,.ofci, k.tórtA rzek.omo czlowieK.tA wyzwl).la., 1A wltA­
iciwie go Zł1iewtA/a i v1iefra.wi().. Z tegfJ fnebtA zrfJbić rtAch.u"'ek. rnh1.ieł1i/). 11 pro­
gu. III Rzeczypt>rpolifej! 

«Oto mafk.a. -,,,,oj(). i moi bra.ci().)). Może d/l).fe90 mówię ttAk., jtAK w.ówię, fOł1ie­
wP-Ż to jed -,,,,oJtA matka., ttA ziew.i().! To jut h-t.OjtA w.().tk.a., ttA OjczfjZ"'-tA! To fĄ ,,.._o, 
brtAcia. i ri1>rfr9! I zrozumcie, w9 wrzyrcy, k.tórzy lek.kfJh1.fjilł1ie (->Odchodzicie dr; 
tgch ffYIAW, zrozumcie, że te S'fra.wy "'ie m0fjĄ m11ie 1-,.ie t>bchodzić, "''e mOfjĄ 
,,,.,_

11
ie 1,,.ie bt>leć! WtAr też poWi"'-"''J boleć! łtAtWfJ jert Z"'-irzczyć, tru.d"'iej odbudo­

wtAĆ. Zbgf dlu.<Jt> 11irzcZO"'-t>! Trzebi). ihte"'-f'JW"'ie odbudowywtAć! Nie mOŻ"'-IA dl)./ej 
/eK.kt>k-l!Jil11ie 1,,.ifzczgć! 

.. , ,,,,,, 

.. ~ 
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Ktos rnofr te, soh1c pomyśleć, że skoro pap1c1 był namiestn ikiem Jczu­,a_ t0 wła,o",c miał 1 nim hhsk, kont,\kl, był rncmal Jego 1,astępcą tu na licm1, ze, powinien nam.n, 1al mny( h do modhtwy, a sam JUi raL7.cj nic musi ro,mawiac , Bogiem, ponieważ zna ,1ę ,- nim tak dob, ,c. 

Poza t\n1 papież był pr1ecież bardzo zapracowany i nie miał czasu na modlitwę 7.arzą­dzal carvm Kosc1olem 1 niby kiedy miał znaleźć czas na modlitwę?! 

~foże komus przyszło do głowy, że skoro Ojciec Święty był już „święty", to moze nie musiał się modlić, ponieważ modlitwa to jedyna droga prowadząca właśnie do świętości. Jan Pa,,·eł II na rozmowie z Bogiem , powierzał mu każde wyda-rzenie, każde wyzwanie, przed jakim stawiało go życie. 
Zwracał często uwagę na , uważając ją za najważniejsze wezwanie dla chrze-sciJanina. Uczynił ją podstawowym prawem i zarazem powinnością wobec Boga. Mo­dlitwa stanowiła najważniejszy element jego dnia. Z modlitwy czerpał odwagę i siłę, by walczyć o prawa i godność człowieka. Wielokrotnie naworywał wiernych: Otwórzcie drzwi Chrystusowi. 
Papież doskonale zdawał sobie sprawę z tego, że współczesny świat potrzebuje modli­twy. 
Widział, że wielu ludzi nie rezygnu­

je z poszukiwań religijnych i odkry­
wa wartość modlitwy. Zauważał, że 
gdziekolwiek ktoś modli się na świe-
cie, tam pojawia się -. , 

J1. 

Modlitwę nazywał głosem tych , któ­
rzy na pozór nie mają głosu. Uświada­
miał, że w niej rozlega się 



Jan Paweł Il był człowiekiem pracu­

jącym i m_odląc~m się ~ młod~ieżą, 

z grupami parafialnym1, z ludzmi pra­

cy. Nieustannie podkreślał potrzebę 

podjęcia systematycznej formacji mo­

dlitewnej. Jan Paweł II przekonywał, że: 

n 

Nt>-ae chrzeicij().hfK.ie wrpól11ofy W'"'-"''J dt>-W().Ć rię l'rl).wclz,wym1 „rzhł/).­

.,,_;" i,,..or/1,twy, w k.tórej fftJtka.r.ie z }ez/,(fen,, r.ie polega. jedy11ie ha. błl).ga.11 1u GtJ 

o fO.,,,.,tJC, /).le wyrm r,ę też frzez dz,ęk.czy11ie"'-1e, uwielbier.1e, /).c/tJra.cję, ko11-

te.,,,.,pla.cję, ducha.h1e, Żl).rliworć IJ.Cll,(Ć l).Ż fO prawdziwe „unecze11ie "re rea.. Ml). 

to za.fei,,.. być i,,..or/1,twa. 9łębol:a., k.tórt>- jedr.a.l: "'-ie frzerzkl).clza. 11czedr.iczyć 

w rptt>-wa.ch cloczer11ycl,,,, j{).KtJ że tJtwiera.jĄc rerce 11a. ""',lorć 804 otwiett>- j e 

tt>-1:że r.a. .,,,.,1łorć cło braci i cl/).je ha."1 zdol11tJrĆ krztAltowa.i,.11). h,'dorii wedle za. ­

łh'Jdll. BtJżegtJ. 

Papież własnym przykładem uczył ludzi, w jaki sposób modlić s ię do Boga Jego własny­

mi słowami. Jan Paweł II w swym dialogu ze Stwórcą prosił też o laskę zrozumienia Sło ­

wa Bożego. 

Ulubioną modlitwą Jana Pawła II był różaniec: 

R.óŻl).r.iec, to mtJja. ulubio/11.a. "1odlitwal Tl><ka Wrfa.11iałl). "1tJdl,"twA.I Wql).t,,, /a.łl). 

w jej ft'tJdocie ijej głębi. W tej n,,tJc/1,'fwie powtArza"''J fO wielokroć dowa., k.tó­

re Dziewica. Ma.ryj(). /,(dytzl).łl). tJc/ Archl).11ioll). i od twej kuzy11k,: €/ibiety. NI). 

tle rłów: «Zclrowar Ml).r!fia)) clutza. 112.hl.,ydl).wia. tobie ZAta.dr.icze W'Jdane/11. ia 

z życia }ezura Clt.rydura ... Mocll,lwa. tAk f rtJrta. i tl).K btJga.tl).. 2 głębi mtJj ego 

rerca za.chęcl).m wrzyrtkiclt. dtJ jej od"1aW1()./ll.1a._ 

- I 
~ I 



~--------------- -~ 

1ClY PAPlhl LU9ll P~QiDlł ÓŻi~J 
~ \ Tl'RA 1 '\ 11 Jako ' "' 1c11chmk Koś(lo ła pap1ó nic podrózował dla przyjemnośc1. 

]an Paweł 11 podro10,\ ał po !ólWtcuc, a wh1suwic pielgrzymował w konkretnym celu. 
b,lo nim nic~tc..'ntc c" an~clii. 
Papieskie podrófr hył) hard10 !óltaran nic nplanowane i przygotowane, najczęścieJ już 

rok,, c.. zes111e1 m,talano, Jak.ie m1eJsca odwiedzi papi eż. Zajmował się tym watykański se 
krctariat t-tanu, rzcc1 Ja1,na, ustalając wszystko z Ojcem Świę tym. 
\\ an kans1.., m7~dnin mieli wiele spraw do załatwienia, musieli bowiem z gospoda­

rzami p1elgrzn11ki uzgodmć tysiące szczegółów, takich jak np. trasa przejazdu, miejsca, 
gdzie odprawiana będzie msza święta, społeczności, z jakimi papież się spotka. 
Zdarzało się, ze rozmowy między Watykanem a odwiedzanym krajem nie przynosiły 

porozumienia. Tak było np. wtedy, gdy papież po raz pierwszy pielgrzymował do Polski. 
\\'ladze komunistyczne nie były zachwycone propozycją wizyty Jana Pawła II, z drugiej 
zas strom· me mogły odmówić papieżowi w obawie przed wybuchem międzynarodowe­
go skandalu. 
~a poł roku przed wizytą papieża do akcji wkraczała papieska ochrona. Jej szef wraz ze 
wspołpracownikami odwiedzał kraj, do którego miała odbyć się pielgrzymka. 

Sprawdzane były najdrobniejsze szczegóły przejazdu, każdy odcinek, każdy postój 
nocleg i miejsce spotkań z różnymi ludźmi. Dzięki temu papieskie pielgrzymki przebie­
gały zwykle bardzo sprawnie i bez żadnych zakłóceń. 
Oczywiście Jan Paweł II nie byłby sobą, gdyby od czasu do czasu nie zmieniał tych mi­

sternych planów. 



' 

Podczas wizyty w h. rakowil' w 1997 rok 11 papież poprosił o przejażdżkę wokół Stare­

go Rynku. Tłum wiwatował radośnie, a papieska ochrona, nieprzygotowana na taką wy­

cieczkę, była dużo mniej zadowolona z tego faktu . Na szczęście, wszystko przebiegło po­
myślnie. 

W każdą podróż Jan Paweł li zabierał ze sobą, oprócz około 30 współpracowników, po­

dróżny krucyfiks, z którym wcześniej podróżował Paweł VI, pierścień z herbem, a także 

kufer szczelnie v.rypełniony kazaniami, przemówieniami i oświadczeniami. Oprócz do­

kumentów dużą część kufra zajmowały stroje papieskie, starannie dobrane i przygotowa­

ne przez kamerdynera. 
Papież nie posiadał własnego samolotu. Udo­

stępniały mu go włoskie linie lotnicze Alitalia, 
natomiast powrót odbywał się samolotem nale­
żącym do państwa, w którym gościł. 
Podczas całego pontyfikatu Jan Paweł II od-

był 104 pielgrzymki, odwiedzając wszystkie za­
mieszkane kontynenty. Przybywał do miejsc, 

które nigdy przedtem nie były odwiedzane przez 
żadnego z papieży. Jako jedyny odwiedził m.in. 

Wielką Brytanię. Nie udało mu się jednak odbyć 
pielgrzymki do Rosji, o której bardzo marzył. 

Najwięcej razy Jan Paweł li od­
wiedził m.in. Polskę (8 razy), USA 
(7 razy), Francję (7 razy). 
Pierwsza podróż apostolska Jana 
Pawła li (styczeń 1979 r.): Domini­
kana, Meksyk, Wyspy Bahama. 
Ostatnia podróż apostolska (sier­
ień 2004 r.): Francja. 
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CZY PAP~tl ~l~ZWIN~\l 

U~Til ~~ ~l~~t~? 
MNÓST\VO. CAŁE SETKI. O czym dzieci pisały? Dzieci w swych listach do Ojca 

Świętego poruszały wiele kwestii. Pisały niemalże o wszystkim. Najczęściej, że kocha-
ją papieża Czasem prosiły o zdrowie dla rodziców, o pracę, o pomoc w nauce, o zdanie 
egzaminu. Niejednokrotnie prosiły też o pomoc w rozwiązywaniu problemów, ponie­
waż czuły, że Ojciec Święty jest właściwą osobą, jedyną, która może ich wesprzeć. Bar­
dzo często prosiły o wstawiennictwo u Boga, o modlitwę za nich samych lub za pokój 
na świecie. W listach umieszczały też prośby o wspólną wyprawę w góry bądź wyjazd na 
narty. Były to wyznania głębokie i osobiste. 

Niektóre z próśb były dobrze przemyślane i umotywowane, np. Przyjedź do nas, moja 
mama świetnie gotuje, chętnie przyrządzi coś na Twoją cześć. 

Zdarzały się też pytania niemalże teologiczne. Pewien chłopiec z Gdańska zapytał, czy 
papież ma telefoniczny kontakt z Panem Bogiem. 

W listach do papieża dzieci pisały też o swoich 
marzeniach, nadziejach oraz planach 
na przyszłość. 

0 



Niek"tórzy wyjawiali w listach bardzo 
osobiste sekrety. Pewien chłopiec zdradził 
Ojcu Świętemu, że staruszka przepowiedziała 
mu, że on też zostanie papieżem. 

Zdarzało się, że dzieci myliły Jana Pawła II ze Świę­
tym Mikołajem, prosząc o podarunki; być może kojarząc postać Ojca Świętego ze Świętym Mikołajem. 

Dzieci pisały do Jana Pawła II często wierszem, nie zważając na popełniane błędy ortograficzne, ,,na kolanie", na kolorowym papierze, dodawały rysunki, szlaczki, ale niewątpliwie zawsze szczerze i z głębi serca. Do Watykanu docierały listy z całego świata, najwięcej jednak z Polski, ale też z Hiszpa­nii, Niemiec, Stanów Zjednoczonych, Czech oraz Ukrainy. 



Chociaż list ukazał się na Boze Narodzenie, nie był związany z tradycją prezentów. 

Jan Paweł li zwrócił się w nim do dzieci w całkiem poważny sposób, jak dobry ojciec, 

stawiał w liście odpowiedzialne zadania, pytał, zamiast karcić i pouczać: 

}erl, dzir,()..j f irzę o t!Jrr. u,,rzyrfk.,·m d() u,,a.r, drogie dz,ec,~ to czyhię to d(().tego, że 

,'j().. r o.ni b!Jlem przed w,elu la.ty t()..k ,'m ra.niym dz,eck,em j().k WIJ[..} Drodzy przJ­

j()..c,'e(e/ W w'Jd()..neh1()..Ch zu,,,'ĄZ.()..,-,,ycli z Dz,ec,11,tk,eni Betlejemrk,m łi1-ożecie rOZf'()­

z ,-,,().. Ć lory Jz,'ec , h(). ca.lym fu,,,'e c,e. jeże/,' bow,em pra.u,,d11jerf, że dz,eck.o jed ra.­

dorc ,11, h1e tylko rodzicóu,,, ()..le ta.kże r().doefc,11 Korc,()I().. ,· C()..leg() rpolecze/ir(w().., to 

rÓwhoczeefh,e jed też I' r()..wd11, że hierfet!J, u,,,ele dz,ec, w h()..rzych cz()..rnch. w róż­

,,..!Jch częrc,().ch efw,o.ta. c,erp,; f>Od(ega. w,elor()..K/ł'h za.9roŻehiOłi1- . C,erp,11, głód; hę­

dzę, u.m ,'er()..jĄ z fOW()d(/ Chorób ; h1edożyw1eh1().., f>()..d().jĄ of,'a.r11, wojeh, b!JW()..jĄ ro­

rlU.CO.he przez r()dz,ców, rK()..ZYW().he h/).. bezdom/11.0efć, f>OZb().W10he c,erl().. wl()..fhej 

rodzih'J, u.le9a.j11 rOZrr.O.,t!Jrr. (orł'h()m gwa.ltu. ,- rrzem()CY ze rfrohy d()rorlych. Cz'} 

mOŻh().. przejić ob&jęth,e wobec c,'erp,et,,..1().. t!Jfu dz,ec,: zwl()..fzczo., gdy jerf t() c,er­

f ;e„11·e w j()..k,'i rporób l()..W,'h,ohe pnez dor()rlych? [..] 

Drodzy chlorcy ,· dz,ewczyhk,: róu,,,efh1cy clwu""a.rto(eth1eg() Jezu.ro., czyż h,e przJ­

fOłi1-i/ll.a.jĄ r,ę w()..m w tej chwil, lekcje re/,g,', w l'()..r().fi()..ch ,' w kl()..ro.ch. rzkolr.Jch, 

w którJch u.czefth,cz.ycie? I ter().Z ch.c,t1..lb1jł'h wt1..łi1- zo.cla.ć kilko. p'}f a./i: }()..ko. jed 

w()..rzo. fOS'f()..wo. wobec lekcj,' rel,g,i? Cz'} jertercie przejęci K().fech.1z().cj11, t()../( j().k 

dWU.h().ftolethi}ezu.r w rwiĄtlj""i? Cz!J u.częfzcZ()..cie pi/h,'e /11./).. h().ukę rel,'g,i w rzko-

1()..ch ,' l'()..r().(,t1..ch? Cz'} w t'}rr. f'Ołi1.().ga.jĄ w()..m war, rodz,'ce? 

f 
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CZY PAP JhŻ Z~~t~~i l~l~\ CZK) 
Z VVlASNVM W~l[~~~f~'t1~f·; 

NIE ZBIERAŁ. SĄ JEDNAK TACY, KTÓRZY JE KOLEKCJONUJĄ I MAJĄ Z T-{.'vl 
DUŻY PROBLEM. Pewnie ciekawi was, dlaczego? Otóż przez cały pontyfikat na świecie 
ukazywały się całe serie znaczków z wizerunkiem Jana Pawła II. W ponad stu krajacP. na 
wszystkich kontynentach, z okazji papieskich pielgrzymek, a także bez żadnej okazji pa­
pieża Polaka uwieczniano na znaczkach. 

Żaden człowiek w tak krótkim czasie nie doczekał się emisji tylu znaczków i to jeszcze za 
życia. Rekordzistą w wydawaniu znaczków z papieskim wizerunkiem jest Poczta \\.,1 -
kańska, a zaraz za nią Poczta Polska. 

Już w 1983 r. w Polsce odbyła się pierwsza wystawa filatelistyczna, poświęcona właśnie 
papieskim znaczkom. 

■ 
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P·crws7.)' 7. 11 .,o ck 7 podohi 1 11 ą l) 'lJ · , ·, , I k · 
1 . _ · · )Jl 7,1 w ogn c u nn l sic; w 192.1 r. we Wtoszech, umiesz-

. 1110 na rnm portret (1nl•,,on ·, XV () I 192 • , · 
LZ( . . r- • ' • l 9 r. d 1. 1 a taln ośc swą prowadzi Poczta Wa -

t ·kall'-ka, cm1tu1 aca 7.n.1czki 7-,1 1· l·7-1 1 , I · · k • • h · · · · k 
) . ' ' ' ' ' ' • • I l ( () IHlJpl~ 111 CJSi7.YC na ŚW I CC I C . Na1w 1 ę szy po-

st~P"' tc1 d 7ic<.hmi c dokonał si \' 7,a pont yfika tu papi eża Pawła V I ( 1963 1978) , który ocl -

1,,ł kilka 7,\granic, nvch J)i cli,rzy1,1 -k l k' l • • h , · · k h 
\ , , r, · c aposto s 1c 1 upa r111ętn1on yc rown1 ez na znacz ac 

poa tnwych. 

Rnsn_ .. Jca lioba znaG ków papieskich spowodowała, 'i,e powstały pierwsze duże zbiory 

filatd is~·c:nc 7wanc „papali a111i", to 7,naczy znaczkam i pocztowymi związanymi z oso­

bi.~ i pontyf 1katem nastc;1xów św. Piotra . 

Tak naprawd ę _jednak pr7cłomowy w filateli styce był pontyfik at Jana Pawła TJ. 

Pierwszy znaczek pocztowy z podobizną papie­

ża z Polski ukazał się 24 stycznia 1979 r., wydała go 
poczta Gabonu. 

25 stycznia tego samego roku portret Jana Pawła II ukazał się na znaczku Dominikany, 

a został wydany v., celu upamiętnienia pierwszej podróży apostolskiej do Ameryki Łaciń­

skiej. Dv;a miesiące później wyemitowano trzy znaczki w Watykanie, a potem znowu na 

Dominikanie oraz na Mauritiusie. W czerwcu 1979 r., z okazji pierwszej pielgrzymki Ojca 

Świętego do ojczyzny, ukazało się pierwsze „papieskie" wydanie Poczty Polskiej . 

\!\T kolejnych latach na całym świecie ukazywały się na-

stępne papieskie serie (corocznie od kilku do kil­

kunastu wydań). Rekordowy okazał się rok 

1998, w lrtórym wypuszczono do obie-

gu 30 takich wydań oraz Wielki Ju­

bileusz Roku 2000, gdy 

ukazało się aż 35 wy­

dań nawiązujących 

do osoby i pontyfi­

katu Jana Pawła IL 

Do 20 marca 2003 r., 

kiedy to miała miej­

sce wspólna emisja 

Poczty Polskiej i Pocz­

ty Watykańskiej dla 

uczczenia 25 roku ponty­

fikatu Ojca Świętego, licz­

ba wszystkich emisji pa­

pieskich sięgnęła 365. Łącz­

nie ukazało się ponad 1200 

znaczków. 
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CZY PJ\P]fŹ UPiHWVH\1 
uvgp lNACZJ(f b,Ó~! gi!(J\ 7 

oczy,, l\( TE, ŻE 'I ·\ K 

Jan Paweł li zwykł mawiać: 

KAi.d!J n,óglb!J wygod,.,,e cAorlz.ić fO t.(/iclACh t>iia.rt i fOcll'óżowa.ć, czyli KfJ­

,,.z.yrtlAĆ z fo_ja.zdv. Ale gól"!J ~'¼ W!JZWIJ..11,et>i, frowflk.vjĄ irfofę /l(c/zk.Ą do wy­

rill(.(,, do pt'zez.wycięż.P..,.,,a. !'IAhlycA riebie. f '¼ Z1AcAętĄ, b!J wz11or,ć rię cor().z 

1.V!Jiej. Ku Stwó,,-cy . 

. Miał serce górala, tęsknił szczególnie za polskimi szczytami. Te 
włoskie wydawały mu się za bardzo ucywilizowane. Kochał góry za 

ich naturalność. Kiedy musiał iść po wybrukowanej, eleganckiej 
ścieżce, grymasił, wolał trudne, kamieniste szlaki. 

Podczas p ierwszej p ielgrzymki do Polski spotkanie z Tatrami nie spełniło jego 
oczekiwań. Nie dość, że terminarz miał bardzo napięty i czasu brakowało na wszystko, 

co chciał zobaczyć, to w dodatku góry pokryła gęsta mgła. Rozczarowany papież mu­

siał zadowolić się widokiem z helikoptera. Rzekł wówczas: 

A tP-k chciałem tym cetnn,,,,, f'rUf'ra~za111., '11A!'zy111. goicit7111. z Rz3rnu, uk.aza.ć l(l'&clę 

'1P-!'zych gór. 

Podczas kolejnej pielgrzymki w 1983 r. udało się zrealizować papieskie 

marzenie. W piękny, bezchmurny dzień śmigłowiec z Janem Pawłem II v.~­

lądował na Siwej Polanie, położonej niedaleko drogi do Doliny Chochołow­

skiej (900 m n.p.m.). Papież bywał tu często jako wikary i kardynał. W wy­

prawie tej, utrzymywanej do ostatniej chwili w tajemnicy, towarzyszyli mu ks. 

prof Stanisław Nagy, ks. prof Adam Kubiś, ks. Bronisław Fidelus, kardynał 

Franciszek Macharski i rzecz jasna ks. Stanisław Dziwisz. Do schroniska do 

tarli samochodami. Tam papież spotkał się z Lechem Wałęsą. 



I, )ll'll1 1),11)1c1 wło;), ł ht1t) 1)1 '.ll',11, ) , l k , k' · · t 
< • • • <. 1< 11( < o W'-iprn,1u 1 gors tCJ I wyruv,y wra1, z towa-

r7' 1,7,lllll do noltn) l,H, ,Jh{. ,<'i Pn gnd11n11ym 111,11 v\1 spouc;l1 naci potokiem, a księ 
ii ,,",<. 1,Jgn\'li :-li ,nv~, .,hy P0~1li<. s1~ p11cd d.,ls,,) wc;drc'nvką vV drod,c powrotnCJ pa 

J' il po:-ltrnlm 1~ ~•'J:-<. dn :-,.,L,:-n p,,sk1sk1cgo J~d, ll'oia Cali /ic;hy, ktory ugokit wc;drow 

d'" <)~l' pk.,mi 1 hnnchcm. l ,,kt ten wywołnl krótki, ;1lc gwrlłtowny prolco;;t papieskiego 
kk,ll i.,. 

}.rn l\nn.·ł l1 lubił tó Dolomity, ponicwai najhatd,,icj pnypominały mu Tatry. Rów­

nió i lam bywał c7~stym gościem . Pncchadnł się górskimi s1.lakami, odprawiał msze 

,\\1ctc, spot, kał s1<; 7 ldmkami, wygłas7ał ka1,ania, rnchwalat piękno górskiej krainy. 

Któregoś razu w 1988 r. spędził w Dolomitach aż dziesięć dni. Podczas 
tych wakacji wykonano znane zdjęcie papieża pokonującego gwałtow­
nie płynący strumyk górski po chwiejnej kładce: był bardzo skupiony, 
nie wspomagał się laską, mimo że osoby towarzyszące 68-letniemu tu­
ryście namawiały go do odwrotu. 
- Dlaczego? - pytał. - Jesteśmy młodzi, nasz przeciętny wiek nie przekra­

cza pięćdziesiątki. Możemy maszerować dalej. 

Gdy w 1990 r. papieski helikopter krążył nad szczytem Mont Blanc, a wylądował jedynie 

na niższym lodowcu Col Major, Jan Paweł II oznajmił: Nie należy zdobywać wierzchoł­
ków z użyciem helikopterów. To nie byłoby sprawiedliwe - dodał, przyglądając się zmaga­

niom alpinistów pokonujących kolejne partie góry. 

d 



CZY PJ\P]hŻ C}JODZll DU VIN;\ 
J\LUO DO Tht\T~!U? 

'\ li'. 1'0 1\ll'W,\ 7 P\Pll-7 N IF ~Hi<,I < IIOIJZJ(; TJ() Kl'-:\\\ l f. 
,\ l Rl . N1e dlatego, że mu tego zabraniano. 

Nie chodził do teatru, ponieważ wi dzowie J;amiast oh'if'rw<,wac ,d(ir,en id 

ro,gn " ah,u ' sir na scenic, skupialiby swą uwagę wyłąc 1n,~· ru '"go P'h tc1 

o . Czy nie przykro byłoby aktorom, którzy wiele miesięcy przygotowywali 
się do przedstawien ia, poświęcali swój cenny czas na liczne próby i naukę ról, 

gdyby nikt z widowni nie docenił ich profesjonalizmu i wspaniałej gry, lecz 
tylko oklaskiwał przybyłego papieża? 

Zresztą w kinie byłoby podobnie. 

Gdyby ktoś zapytał Jana Pawła II, co darzył większą sympatią: film czy te­
atr, papież bez wahania odpowiedziałby, że teatr. Przemawiał za tym szereg 
argumentów. 

'I 
I 

Karol Wojtyła, będąc chłopcem, marzył o karierze alrto -
skiej. Jego pragnienie spełniło się poniekąd już pToclczas 
nauki w wadowickim gimnazjum, gdzie grywał w szl<ol-
nym teatrze prowadzonym przez profesora Bronisława Ba­
bińskiego. Pierwszy spektakl, w którym udokumentowano 
udział 15-letniego Wojtyły, nosił tytuł Ulani Księ~'.a !ló-

W 1935 r. zagrał Hajmona w Antygonie Sofoklesa, dużym sukcese n by~ 
też szkolne Śluby panieńskie odegrane w 1936 r., w których Karo1 "'- d_il 
się w postać Gustawa. Po tym WI owis u o y or o r t · 'd · k mł d akt t zymał ,,·opl) .. J ę 

. z· ki w 1937 r \\L)i ty-roli wiarusa Zawilca w Sułkowskim Stefana eroms ego. · . 
1 ł ki W 1937 \\ ,~k ~()\\ ,l ła zagrał Kirkora w Balladynie Juliusza S owac ego. r: , . 1 . ,_ 

H · k k poz111e1 ' ' 1.t w Kordianie w reżyserii profesora Tadeusza anusia a, a ro 
muncie Auguście Stanisława Wyspiańskiego. 

I 



Pr7YS7łY papież aktorst:\-vem za1· mowal 51· ę r·o' · · d 
• : t . . . . • wrncz po czas 

II wo1n) sv,'la;oweJ, d21alaJąc w ntdcgalnym Teatrze Rapso 
dn.1nY~1, ktor)~ prezentował swoje inscenizacje w prywat 
nn:-h m1eszkamach. 

Wszyscy znajomi, a w szczególności koledzy 
ze szkoły, byli przekonani, że Karol Wojtyła 
zostanie aktorem. On sam, jako urodzony ar­
tysta, również skłaniał się ku tej opcji, dlate-
go decyzja o wyborze kapłaństwa nie należa-
ła do najłatwiejszych. Wiele razy słyszał prze-
cież od reżyserów, widzów czy od kolegów ak­
torów, że ma talent i nie może go zmarnować. 

16 czerwca 1999 r. Jan Paweł li przebywając w rodzin­
nych Wadowicach, przypomniał sobie i wszystkim zebra­
nym swoje teatralne początki. Wzruszenie, które było sły­
chać w jego głosie świadczyło o tym, jak wielkie emo­
cje wzbudzało w nim wspomnienie czasów fascynacji te-

atrem: 

Kiedlj '7yliiWtlj w fiĄtej giW1.11a.zjf)../"'-ej graliiWtlj ))A11tygo­

hę« rof~k.le~()... A11tygo11(). - Hf)..li11a., r~~eh(). - Kf).Zia., Wtój 

Boże. Aj/).. gr().leWI. H().jłh0'1()..: )) O uk.~cha.11().. tio~tro łh(). 

Jr,,,_e"'- ~, czy tlj "'-ie widzi~z, ie z k.lę~k. Edypowych ud11ej 

htA ł1.viecie 1~~ 11a.łh 11ie otzczędZ()..?« PtAWtięttA~ d~ dz.ii. 

••••• 
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CZV PAPlhŹ QYŁ QU r~}\f\/'ł 
?\ li j t\;\. i> t\\V lł li O~OBl <i<IJ "-. Il H'\J f,< i 

(,;\ I '\ , nawet ni c miał w l·asncgo port frl.1 1 , 1 1 

d H ł k.i 11 pł a t n iu} l h . Jako Karol Wojtyła, pr 1r 1 ( , 1ł f' i v 
de nic pr7,yw ią 7,ywal u wagi do dóbr mal rn,1ln 1d 1, c1 :, 
jąc tym sam ym pr7,yk ła d wie rn ym . 

swoich encyklikach I kazanlaćti wli• 
le razy poruszał problem zagr•l'I · . 

!'Jf! " nych z pogonią człowieka za zys • · 
jednokrotnie podkreślał też, · 
stawia sobie za cel, czasem jed 

wanie pieniędzy. 

Z drugiej strony papież jako głowa Państwa Wa­
tykańskiego nie mógł przej ść obok tego zagud 
nienia obojętnie. To przecież przywódca każ­
dego państwa decyduje o tym, na co przez n 
czone zostaną pieniądze z budżetu. Czy na bu­
dowę dróg, szkół, a może pomoc potrzebują­
cym? 

Z tą różnicą, że Watykan to państwo nieco 
różniące się od innych. To siedziba władz 
Kościoła katolickiego, a także papieża. To 
państwo w państwie. A właściwie dvva 
państwa w trzecim, ponieważ Watykan 
połączony jest unią personalną ( czyli oso­
bą papieża) ze Stolicą Apostolską. 
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Obywatele Waty~,rnu to gł~wnie dostojn ic y kośc ielni , ks i\'. 7.a, zakonni ce i Cwardi a Szwaj-
4-;,rsk~t. Oprócz mch. pracuJc tu 3000 osób mieszkających poza murami Watykanu (pra­
cownic)' poczty, ra~łt.~, ga 7.ety, sklepów, dworca kolejowego i s łużby medycznej) . Obywa­
tch,two w~,tykill'lsk,c JL'Sl wyłąn,ni c o .asowc. Kardynałowie otrzymuj ą je na czas pobytu 
w Rzymie. 

Gospodarka Watykanu, czyli inaczej mówiąc dochody państwa, opiera się na wpływach 
z pielgrzymek i wizyt w muzeach. Rocznie przyjeżdża tu od 4 do 7 mln turystów. Pieniądze 
pochodzą również z emisji znaczków pocztowych oraz z inwestycji giełdowych. 

Jeśli w Watykanie zazwyczaj przychody przewyższają rozchody, to w Stolicy Apostol­
skiej zwykle sytuacja jest odwrotna, ponieważ Stolica Apostolska przeznacza znaczną 
część kapitału na utrzymanie Kurii Rzymskiej , radia czy prasy. 

Czy budżet oraz skomplikowane operacje finansowe 
spoczywały na barkach Jana Pawła II? Tylko częścio­
wo. Finansami, podobnie jak w każdym pań-
stwie, zajmują się przygotowani do tego spe­
cjaliści. Papież nad wszystkim czuwał i de­
cydował o wielu sprawach, ale tak napraw­
dę kwestie finansowe na co dzień nie za­
przątały jego umysłu. 
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~UAL. NA\VET KILKA. Ogrody to jedno z ulubionych miejsc w Watykanie wszystkich 
papieży, nie tylko Jana Pawła II. 

Każdy poszukiwał w nich czegoś innego. Leon XIII zorganizował tam małe ZOO. Pius 
XII spacerował po Ogrodach Watykańskich codziennie, bez względu na pogodę, kro­
cząc tymi samymi alejkami przez całą godzinę. Paweł VI preferował ogród znajdujący 
się na dachu pałacu apostolskiego. Pius XI jeździł po ogrodach samochodem, w związ-

ku z czym wyasfaltował ścieżki. Jan Paweł II przemierzał je na piechotę, najczę­
ściej z różańcem w dłoni. 

Ogrody Watykańskie mają ponad osiemset lat, ich budowę 
rozpoczął Mikołaj III w XIII w. 
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od kilku drzewek i rośli n r01,rosly 
sic do 25 hektarów, co st,mowi 

11t~ loW\' powic17,chni Watyka nu . 

Nie sposób wymienić wszystkich 
gatunków dnew, roślin i krtewów 

zgrornadrnnych na tym olbrzymim obszarze. Być może nawet 

ogn1dnik. który ujmuje s i ę ich pi e l ęgn acją, nie zna wszystkich. 

Rzadkie okazy rośl in sprowadzone z ca łego świ a t a oraz ni espotykane 

krzewy w połączeniu z wielowiekowymi drzewam i tworzą niezwykłą 
kompozycję. 

Najwięcej roślin pochodzi z klimatu śród zi emnomorski ego: n a l eżą do nich m.in. palmy, 

cedry, oleandry. Na specjalne życzenie Jana Pawła II posadzono egzotyczne dla Włoch : 

koperek i soczypiorek. 

Oprócz rozmaitych roślin , które cieszą oko zwiedzających, przechadzając się alejkami można 

napotkać całe mnóstwo fontann, kapliczek i grot skalnych ( m.in. zbudowaną na wzór prawdziwej 

grotę Matki Boskiej z Lourdes). Osobliwościami tego urokliwego miejsca są również: całkiem 

spory, dviT1ihektarmvy las oraz dom letni. 

Uwagę zwiedzających przyciąga też herb papieski ułożony z różnych gatunków traw, któ­

rego część niezmienną stanowią klucze św. Piotra i tiara, natomiast część zmieniaj ącą się -

symbol papieża aktualnie sprawującego rządy. 

Ogrody Wa~ykańslde nie były dostępne dla tury-
stów zwiedzających Watykan aż do czasów Piusa XII, 

czyli do połowy XX w„ 

W najdalej wysuniętym zakąt­

ku Ogrodów Watykańskich znaj­

duje się lądowisko dla helikopte­
rów, zbudowane za czasów Paw-

ła VI. Stąd papież udaje się na inne 

lotniska, gdy wyrusza w podróż. 

W chwili, gdy lotnisko nie jest wy­

korzystywane, służy jako plac do 
ćwiczeń dla Gwardii Szwajcarskiej. 



- CZY PJ\PJhŻ C1-JODZlŁ DO Dl9UUf(~~\'l 
, c1yli 

. J.,k ka1dy przy7woity bihliofil, Jan Paweł Il 
nic" yobrafal <:obie 1.yd., bc7 c1y1ania 1 stucliowanic1 rozmaitych tekstów 
c:,y l."7.~'-ll''go uczę„7czania do biblioteki. Szczególnie, :i:c na terenie Waty 
kanu znajdujl' się 

Założył ją papież iikołaj w 1448 r. Początkowo znajdowało się 
w jej zbio rach · · . Wówczas wydawało się wszystkim, 
że to n ie bywale dużo. Ciekawe, co powiedzieliby o dzisiejszej zawar-
tości bib liote ki: O na u ł.. r) . .ó onaJ 

" .ci ... 00 inkunabułów. Ponadto w Tajnych Archiwach 
Watykanu przechowywane jest 150 OOO pozycji. 

Oprócz książek i manuskryptów w bibliotece znajduje się kolekcja 
rr1onet medali. 

Gdyby wszystkie książki z Biblioteki Watykańskiej ustawiono na jednej 
półce, to półka taka miałaby ! Wyobrażacie sobie, cóż to za 

twórczy mógłby być spacer? 

J.'I.U; ~"4n,Lya.Uu, L,fCia Jednego człowieka, i'eby 
7hionr n~w-Pt nobieżnie przeirzeć. 

Zbiory biblioteczne nie ograniczają się jedynie do 
dzieł stricte religijnych czy teologicznych. Biblioteka 

zawiera również książki . _ _ -, _ s u 

O Janie Pawle II - papieżu-Polaku - w naszej Ojcn ź­
nie wydano kilkaset pozycji. Książki te wzbogacają zb10-



. · l1ibli()!tY111e w \i\ht)1k-rni,, li · t , I · · · · d k · t 
l) . • . • '--, t ,lego )e7 W,J tp1rn1 a Jan Paweł li n1 eJe no rotn1 e napo y 

k;1l '~;l m;lll'nal y O sobie, pr z_cgl ądajqt 11ajrc'li.11i cjs1.c publikacje. l, .11(Jl \,\<)/l\L1 11 \ 1 r rl n., 

11.11,i t' '-lH'I 
0 P1"'''•1J1,1.li i ,j,)t'<li o'-oli,,10 .., <111 ,1 ', \11< ( 1<' . Oprócz biografii , leksyko-

1ww-pr7ewodnikl)W po 7)'l'iu papióa i opracowa{1 teologicznych, mnóstwo jest t eż po­

,r;17nych anali 7 pontyfikatu, ca łkiem zwyo.ajnych wspom ni e ń oraz ni ezli czona il ość ks i ą ­

?ek dla dzieci, a nawet komikst'n,v na temat papieża . 

t" l11bion;1 k~i-) 7L~, ktlll".} J;111 P:n\cl 11 U) t .11 uid1irnnic, b yło ni en ni cn nir od mtod yt:h 

lat /1; _,,110 ,", 11'J!'f<' Papie i "lud im, al je w roi Il ) 1.h jt; 1 ) k~H IJ . 

lnnych upodoba11 lekturmvych nie ujawnił, ale dociel<liwi domyślają s ię , po cytatach za­

wartych w kazaniach i encyklikach, że papież bardzo lubił pol ską k]a<,y kę , m.in. "-orw1da 

\i ic1'.iewioJ, Slow;łckicgo i \\'yspia11skicgo. W jednym z wywiadów wspomniał też o po­

etach, do których często wracał: Milosza i Rilkego. Cenił też Dantego Ali ghier1. W Castel 

Gandolfo zorganizowano przedstawienie jednej z ksiąg Boskiej komedii. Jan Paweł II oznaj­

mił wówczas, że mimo upływu stuleci, sztuka Dantego zdolna jest zrodzić w człowieku na­

szych czasów odwagę i nadzieję pozwalającą mu szukać prawdy, która nie zna zmierzchu . 

..._. __ _,....____,..._..~....,."""~. . . ~ . 
~ ....... -.......... 

111'1111111911 ... ~lln..-illllllllO~..-,lll!l"-~h , , r· . . tfQ :f fifl](;EP 
,.. .: 

3Ill!] ™ "f • Vi I ff ł ~ . 

. ~M,it+3,fJi 



CZY PJ\PJfŻ MlAl PilZV JJ\Clór1 
\ 11 \ I . Pr7ckonacic s ię kiedyś. fr t;ikich przyjació ł na cate życ i e p o i n.ij c , 1, , 11, 

1
, " , 11,Plc . Nic tak nic wzmac nia przyj,17,ni , jak ws póln e lata spędzon e w szkoln ej btw(e. 

Ian Paweł 11 tc i mi<d t.1 k icµ o kolcg \'• prn j;11. ic la . lwmp la 11 a i yw,d '> it; J11r l'k I· 11 1 

\ '\' Vladowicach Jurek i Karol ni c tylko razem chod zili do szkoły, '> p <; d 1a l1 !(' 1 ·,, 1 ,,1 
H"ol m ,.-1a , , latem kąpali s i ę w Skawie, zimą grali w hokeja na zama rzni ętym stawi e albo jeździli na nartach. \V domu Jurka, który pochodził z zamożnej rodziny, s ł uch ali radia obaj ~71..7cgnlnic „7ck~1li na 1n 111 s111i sje meczów piłkars ki ch, ' ~ . 

Jak to często by,,va ze szkolną przyjaźnią, po zdanej maturze rozstali się, gdyż każdy wy­brał inną drogę . Karol rozpoczął studia polonistyczne w Krakowie, a Jurek wybrał Po­litechnikę v,' Vl arszawie. \,Vraz z wybuchem wojny, kontakt chłopców urwał się , spotka­li się dopiero v, 1965 r. , gdy Karol Wojtyła jako arcybiskup przebywał w Rzymie na so­borze watykańskim II. 

Dzień po wyborze Wojtyły na Stolicę Piotrową, 17 października 1978 r., rodzina Jerze­go Klugera znalazła się wśród pierwszych zaproszonych przez Jana Pawła II goś ci . Papież sam określił to spotkanie jako nieformalne „pożegnanie kraju ojczystego" . Następnego dnia włoskie gazety informowały, że papież: ,,pierwszej audiencji udzielił żydowskiemu prz)j acielowi". \\T ten oto sposób rozpoczął się nowy rozdział ich przyjaźni. 



I) -7y1··1l_·iclc 7;nvs,c mo 0 li lirz yc( ,, . . . · · · · d 
1 

. • ::-- • •·' W7.,lJrmną pomoc. Jerzy pomagat pap1ezow1 po czas 

rMnH)W dyplomat ycznych 7 przedstawicielami Izraela, przyczynit się też do hi storycznej 

,fi , yty lana P,nvła 11 w 17,)'mskiej synagodze 15 kwi etnia 1986 r. 

~ 
Jerzy Kluger wraz ze swoją żoną Renćc byli częstymi gośćmi Jana Pawła f I. Papież za-

praszał ich na ,.vspólnc obiady i kolacje. Pny stole n vra c;il i c. i ę do <; iehi e tak, jak w cza­

sach młodości . Ojciec Święty (H:hncil lei w1nK,k\· Klugcra, a gdy w J 997 r. wyszła ona 

za mąż, lH.h idil małlonkom swego hlogoslawid1s twa w prywatnej kaplicy w Castel Gan ­

dolfo. 

Oprócz Jurka papież miał w szkole wielu innych przyjaciół. Pamiętał o nich, zaprasza­

jac na spotkanie podczas pierwszej pielgrzymki do Polski w 1979 r. Były to dla wszys t­

.kich bardzo ·w z,rus zające chwile. Jan Paweł II zwracał się do kolegów po imieniu, nato­

miast oni do niego: ,,Ojcze Święty". Żaden z nich, siedząc z nim w ławce, nie przypuszczał, 

że kiedyś do Lolka będzie mówił w ten sposób. 

We wrześniu 1979 r. Jan Paweł li zaprosił swoich kolegów i koleżanki 

wraz z rodzinami na tydzień do Watykanu. Czekali na niego w malej sal-

ce, spięci i podenerwowani. Nagle papież wyszedł do nich i swoim cha­

rakterystycznym tubalnym głosem zawołał: No! Karol znowu jest z wami! 



CZY PJ\PIU Mlf bZlGU. W PAŁACU'; 
A dokładn ie w w Watykan ie, zwanvrn 1 . 

, Cl 

7,a j mują dwa ostatnie pi~trn patacu, ostatnie piętro to prywatne 

pnmics1oenia, do kt t',rych wst~p mają tylko nieli czni. 

Tyl ko niewielka o<;~ć pałarn apostolskiego jest 7,a111 ie1,zkana, pozosta łą stanowi ą 

. 11 & '. -!• 

. ~ fili'lri11 . 

Na piętrze pierwszym znajduje się . a, w której goście oczekują na przyjęcie, a tak-

że załatwiają spra-wy związane z wejściem i zwiedzaniem papieskich apartamentów. Na 

drugim piętrze pałacu papież p--·•cl.je i przy; •.._:~ ..., :s 

Nad porządkiem i bezpieczeństwem czuwają r , pilnując, żeby 

nikt niepowołany nie wtargnął do papieskich pokoi. 



ft 
~ Ą° 

~../ \ 

Hist0ria Watykanu s i ęga 1 \' wicku , kiedy cesarz rzymski przekazat bisku- \ ft 

pnm Rzymu jeden ze swych pa ł·a ców. Początkowo s i e d z ib ą papi eży nie był ~ ~ 
sam Watykan, lecz Lateran . Watykan st a nowił miejsce pielgrzymek do grobu ~ 
'" · Piotrn . Ju ż w pierwszych wiekach chrześc ij ań stwa wokół wzniesiono klaszto-

n, pr7)1ułki i ~chroniska . Powsta ły też liczne kramy kupieckie służące podróżuj ącym . 

\ĄT \r\Tatykan ie papież mógł· schronić się przed naj eźdźcami. Przeniesienia <;iedzihy papie­

<kici do \\'atykanu dokonał (;rzegorz X1 17 stycznia 1377 r. 

Całe terytorium Pa11stwa Watykańskiego z trzech stron otaczają mury. W środku znaj­

duje s ię zespół pałacowo-kościelny z bazyliką św. Piotra, placem św. Piotra, pałacem oraz 

wiele gmachów galerii, muzeów i budynków administracyjnych. Watykan posiada też Pa­

pieską Akademię Nauk i Obserwatorium Watykańskie założone w 1572 r. oraz Ogrody 

Watykańskie. Niektóre części Rzymu należą do Watykanu np. pięć uniwersytetów, wiele 

kościołów, bazylika św. Piotra na Lateranie czy Biblioteka Laterańska. 

\ĄT Watykanie znajduje się jedna stacja kolejowa - Watykan - oraz 300 m torów kolejo­

vvych, których całość zarządzana jest przez Włochy. 
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